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„Mogą szukać sobie innego zajęcia“. , 


(W sprawozdaniu z. posiedzenia Komisji 
budżetowej w dniu 1wiześnia 1024 r. ustęp 
s przemowy p. Marszałka Trąmpczyńskiego 
został talszywie oddany. Usięp ten brzmiał: 
„Państwą, któneby dopuściło do iego, 

żeby jego urzędnicy strajkowali, nie mo- 

że egzystować. Boć każdy strajk, to woj- 

na przeciwko pracodawcy, wojną, Hitra 
tylko o tyle ma podstawę moralną, o ile 
jest walką przeciwko wyzyskowi ze stro- 

ay pracodawcy. O wyzysku zaś nie może 
być mówy, jeśli Państwo i. komuna jako 

' pracodawcy nie mają skąd czerpać Środ- 
ków pieniężnych. Jeśli rozsądny i uozewy 
urzędnik — czy to państwowy czy komu- 


nalmy — przyjdzie do przekonania, że a | 


poborów egzystować nie może, a w dro- 
(dze petycji nie może osiągnąć ich pod- 
wyższęnia, ma on wszelkie prawo szukać 
sobie innego zajęcia. ule nie ma prawa 
przez zmowy pchać kraj do przepaści”. . 

Z wyżej podanego autentycznego tek- 
stu czytelnicy mogą się przekonać, że stre- 
szczenie nasze wcale nie było fałszywe, 
ale owszem zupełnie dokładnie odzwier- 
ciedliło całą, nędzotę myśli p. Marszałka. 
Wywody bowiem tego „męża stanu” spro- 
wadzają się do prostackiej idei: Jeżeli. u- 
rzędnik niezadowolony jest ze swej pensji, 
to może sobie iść precz!|... 

Pruska bezduszność Pp. , Trąmpczyń- 
skiego jest istotnie zdumiewająca. Sprawa 
niskiego uposażenia. urzędników państwo- 
wych jest wprost katastrofą. I to wcale 
nie dlatego, że doprowadzeni do ostatecze 
ności urzędnicy strajkują lub grożą straj 
kiem. A dlatego przedewszystkiem, że nę-. 

urzędników demoralizuje, że 
cio łapownictwa i złodziejstwa. Jeśli zaś u- 
fzędnik jest uczciwy i opiera się pokusom, 
to czyż nędza nie nia wpływu fatalnie na 

Ść i sumienność jego pracy, Czyż 
po nie zniechęca i nie rozdraźnia w RA; 
wyzszym stopniu? Wreszcie, złe uposaże- 
hie urzędników wywołuje masową uciecz 
kę z posad rzędowych. Uciekają ludzie, 
którzy nie chcą kraść, uciekaja ludzie zdol 
ni, którzy ma posadach prywatcych otrzy- 
muja kilkakrotnie wyższe pensje. Jeżeli 
taki stan rzeczy, jak dzisiaj, potrwa jesz 
eze, dłużej, to urzędnikami bedą tylko! lu- 
dzie, którzy nis mogą przydać sie gdziein- 
dziej, albo.złodzieje i Tapownicy, albo wre- 
szcie ludzie zamożni. zajmujący posady w 
specjalnym celu ia interesom tego 
czy innego Banku, tego czy innego syndy- 
katu, kapitalistycznego lub związku obszar- 
niczego. Rejs 
..P. Trempozyński przechodzi nad tem 
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y dg: przede "są: niezadowoleni —. ne 
| mogą sobie gr R) a PORE, „Ale 
| coby p. Trąmpczyński zrobił, gdyby tak 0- 
| gromna większość urzędników — bo ©0- 
| gromna większość jest nięządowolona — 
| poszła za jego światłą radą i opuściła po- 
sądy rządowe? Przecież to właśnie byłoby 
najgorszym strajkiem, jaki sobie wyobra- 
zić można! s., j 
P. Marszałek nie może sobie wyobra= 
| zié istnienia państwa, w którem urzędni- 
| cy państwowi i gminni strajkują. Poza ce- 
| sarskiemi Niemcami, które urobiły umy- 
| słowość p. Trąmpozyńskiego, p. Trąmp- 
czyński niewiele zna innych państw. Wie 
np. zupełnie dokładnie, że w cesarskich 
| Niemczech urzędnikom i pracownikom 
państwowym niewolno było strajkować i 
że istotnie nie strajkowali. Ale nietylko w 
porewolucyjnych Niemczech wybuchały i 
wybuchają strajki urzędników państwo- 
wych i gminnych. Zdarzają się one — i to 
wcale nierzadko — i we Francji, i w An- 
glłji, i w Stanach amerykańskich. ` Boimy 
się. przerazić p. Trampczyńskiego — ale 
jednak musimy go pouczyć, że w Anglji i 
w Stanach Zjednoczonych wybuchały na- 
wet strajki policjantów... A przecież. kata- 
strofy z tego powodu nie było... 
| P. Trąmpczyński nie wyobraża sobie 
istnienia państwa, w którem urzędnicy 
państwowi i gminni strajkują. Ale dosko- 
nale może sobie wyobrazić Państwo, w 
kfórem „państwo i komuny, 'jako_ praco- 


Szczytem niedorzeczności jest rozu- 

| mowanie p. Marszałka, że strajk jest u- 
sprawiedliwiony, isę „pracodawca“ ma 

z czego płacić, natomiast jest niensprawie- 
dliwiony, jeżeli „pracodawca“ nie ma 
środków pieniężnych na opłacanie pracow- 
ników. W tym drugim wypadku, zdaniem 
p. Trąnipczyńskiego, niema wyzysku. Otóż 
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przedewszystkiem musimy pouczyć P. 
Marszałka, że robotnik czy urzędnik straj- 


kuje nie w imię jakiejś teorji wyzysku, 
lecz poprostu dla utrzymania lub podnie- 
sienia swojej stopy życia. Ze stanem dane- 
go przedsiębiorstwa liczy się nie ze wzglę- 
dów moralnych, lecz praktycznych, z pun- 
ktu widzenia taktyki strajkowej. Robotni- 
ka np. nic nie obchodzi i moralnie wcale 


| nie jest związany tem, że przedsiębiorca 


przegrał 'w karty pieniądze, przeznaczone 
na wypłatę i „nie ma Środków  pienięż- 
nych. Zdaniem p. Trampczyńskiego, nie- 
ma wtedy „wyzysku“, a więc niema u- 
sprawiedliwienia dla strajku. A wedlug 
nas jest co$ gorszego 0d wyzysku —— jest 
lekkomyślna, nieporządna, rujnująca go- 
spodarka. A to samo się tyczy gospodarki 
państwowej czy 
ralnie szanować musi interesy państwa .i 
gminy, jako całości. Ale nie może szano- 
| wać zlego pracodawcy —- choćby. się na- 
zywał państwem lub gminą — jeżeli ten 
| każe ©nu nie jeść i nie pić dlatego, że pra- 
| eodawca „nie ma środków pieniężnych“ 
na opłacanie pracy. 

„Usprawiedliwienie* p.  Trąmpezyń- 
skiego nie usprawiedliwia ani Państwa, 
ani gminy — a właściwie tych władz, któ- 
re w danej chwili na czele Państwa czy 
gminy stoja. Następnie rzecz staje się 
; wprost kompromitującą dla Państwa, czy 
| gminy, jeżeli "przed strajkiem „niema 


| środków pieniężnych“ a znajdują się one 
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Od powracających z Rosji mieszkańcójwi 
Polesia- polskiego zebraliśmy nasiiępujące in- 
formacje: Wieści œ klęsce głodowej w Rosji są 
nie nie przesadzone — w miastach. zwłaszcza 


niema formalnie co jeść. Tysiące uchodźców. 


| z terenów, należących obecnie do Rzeczytpogpo- 
| litej, ciągnie wszystkiemi drogami i tralktami 
| ka granicy polslko-sowieckiej. Położenie tych 
| ludzi, zasadniczo rozpacziiwe, jest w dodatku 
| niezmiennie utrudnione przez śzereg formal- 
| ności, przez jakie muszą przechodzić. 
Gdy wreszcie zbliżają się już do 


| kresu 
swej tułaczki, na stadi ~ i 


| 
| 
| 


riełom (przed Stołbcami. jađge ku Polsce), na- 
połykają poraz ostalmi na niczem nie uwarun- 
ana samowolę władz sowieckich. Komisa- 
rze bolszewiecy, członkowie Gomisji miesza- 


mi prawie panami nieszczęsnych uchodźców; 
| przy wielokrotnych rewizjeach odbieraią im oni 
Kaida rzecz, bardziej wartościową. rekwinują 
| każdy niemal kawałek chleba, a wazetakie zna- 


czonego kursu na ruble sowiedkie. 


Głos pęliskich członków Momisji, przy 


jących transporty reemigrantów, nie ma pra- 
wie żadnego znaczenia. Niekiedy. dla formy, 
bolszewicy robią łaskawie ustępstwa, gdy Po- 
lacy starają się u nich dla któregoś a reemi- 
gramów coś „wychiadatajstwował”, 


Kasa czynna od it do 2. 


/) Wolne wnioski. 
tarjat Gen 


gminnej. Robotnik natus. 


granicznej w Niego” | 


nej, których wypada kilkunastu na 2—3 człon 
ków tej komisji—Polaków, są nieograniczony” 


leziome pieniądze wymieniają według nama- | 
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er ogłoszeń: ui 
w tekście (przed kron.) Mk. 45 AB 
= Nekrologi w 25 8 
EZ zwyczajne „20 i ai 
sma drobne za jeden wyraz „„ 8 ży: 
Sa Wszystkie ogłoszenia obliczają i a 
się nonparelem (drobn. pism.) rĘ 
Ogłoszenia w N+Ne niedziel. q,25% droż. 4 
Fantazyjne i firm zagran. o 505 „. sa 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu AB. 
nistracji o 10 drożej. 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią= 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 


10 mn mili £O m. 


Rachunki płatne w środy. 
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dopiero wtedy, gdy robotnicy czy urzędni= 
cy strajkiem upomnieć się muszą © swoje 
najniezbędniejsze potrzeby. i 
Rozumowanie p. Trampczyńskiego — 
o ile tę wiązankę ubogich na duchu zdań 
mamy uważać za rozumowanie — jest pos- 
prostu oschłe i bezduszne, a po filistersku 
ciasne i sobkoskie. P. Trampczyński przes- 
ciwko życiu i jego wymaganiom wysuwa 
autorytet Państwa lub gminy, wobec któ 
rego pracownicy państwowi i gminni m 
tylko- „Maul halten“: Ale ppsa Freja 
Trampczyński wie, kiedy i w jakich celach 
ma szermować tym autorytetem państwa ł 
gminy. Zawsze to czyni przeciwko — Tó- 
botnikom ji pracownikom, nigdy — kiedy. 
chodzi o klasy posiadające. Nie znamy ani ę 
jednego wystąpienia p.. Trąmpczyńskiego, 
kiedyby p. Marszałek strofował klasy po- 
siadajace, kiedyby. im prawił morały Í 
pouczał, co winne są Państwu i gminie.. 
Kamienieznicy, „obszarniey,  kapitaliści 
wszelkiego. rodzaju zawsze znajdą przye. 
stęp do marszalzowskiego ucha i serca. 
Dla robotników zaś-i wogóle ludzi pracu- 
jących p. Marszałek ma tylko morały, po - 
prusku. pojmowany. autorytet i *pogróżki. . 
Jesteśmy wdzięczni p. Marszałkowi, że 
tę część swego przemówienia komisyjnego 
podał w autentycznem brzmieniu. Czytel- 
nicy moga osądzić, co zacz jest”człowiek, . 
który stoi na czele Sejmu — moga powziąć 
wyobrażenie o klasowej stronniczości tego 


' Marszałka klas posiadajacych. 
ocena 
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fwszem zuacznie położeniu są . 
ci z pośród uchodźców, którzy suszyči w drogę, 5 

; nie oglądając się na uząd reemigracyjny i- 

! którzy własnemi środkami, jak kto może, cią ` 

gna ku granicy. bocznemi drogami piesze lub 

końmi. Jedynie im udaje się przewieść szcząt-. 

| ki swego mienia i amiknąć niezliczonych uim- . 

| dnień biurokratycznych. Omjają oni jednak | 

| zarazem i zarządzenia słuszne i celdwe, mp. / 

| kontrolę sanitarmą. przechodząc granicę, gdzie | 

kto chce, przez nikogo nie pytani ani zatrzy- 

mywani. Uchodźców takiidh, podążających do 

swych okolic od strony Rosji, spotkać miożna 

| niema! na każdym kroku na wełzysikich dro- 


=> 


| gach. Polesia. Wynędzniałi i obdarci, gotują 
nie widzieli w Rosti. Uderzającem jest, żę 
| myśli — przejście bowiem granicy należy da | Ś 
Grdniek polsko-rosyjska — stwierdzić to 


i na postoju strawę tw polu na ognisku, rozko- 
| szują się kantoflami z okrasa, jakiej od dawna 
każdy, kogokolwiek zapytać o przeprawę przez 
granicę, nie meumie wprost, co ma się tu na ' 
| rzeczy najprostszych i najłatwiejszych z calej 
| podróżyś : 
się daje od wszysiikich powracejących, jak 
rówmież od mieszkańców tereńów pogranicze = 


| nych — mie jest strzeżona, wbrew szumnym 
| zapewinieniom Minh. spr. wewn. — przejść ją +- 
: bez obawy można w każdem nieinał miejsew 
| io każdej porze, 

a m m w e 


Na marginesie. 


Przeciwnik przymusowej pożyczki, a po- 

tem jej uwolennik, projektodawca seama - 

. wyprzedaży i nieruchomego me- 
OSP ERTE Ba Sak. 


| mał 


kimów, banków. i wszelkiej innej icanatjė, któ- 


Drięti p. Stzczkowsziemu i jego poprze 
duikom na gieldzie za godną mer- 
kę niemiecką dądeno 42 — wynałnie 


ROBOTNIK", cowerielt, 8 mrzeżnie 102 r. 


io Jeśli po mstępiesiu p. Steczkawskiego 
zmieni się [= osoba ministra, a mie cały 
system skarbowości, to rychło doczekamy: się, 
2e za marki polskie piei cudaczteraskiej 
waluty się nie kupi, 

I mów będziemy sipao gorzkie żałe i 
utyskiwamia niedorosłych do sytuacji = 


Jak -Główna Komisja Ziemska 
rozumie reformę rolną. 


ER takim osobom maroele nie jest 
łatwo, to też sprawa ciągnęła się dosyć długa 
"ba ad 8 ernika 1829 roku, przechodz 


przez kiika instancji. Decyzja Okręgowej Ke- 
miejł Żiemskiej, zezwalejąca ma parcelację, 

była saskanżona w części swej, dotyczącej u- 
, Przez prezesa tejże komisji do 
"Komi 


kolonje urzędnicze, przez ko- 
o wal Jimi 0. K. bo nie przez właści. 
ciela, który oprócz urzędników Sprzedał par- 


| cele jeszcze 25 innym nabywcom, rzeczywi- 


ście rolnikom, którzy mogą dać gwarancję, że 
będą sami uprawiali tole, a ftórzy n'czem 


wią cywa G, E 

grat day PE BVN E 
je lub nie chce zdawać sobie sprawy, co to 
wlasciwie będzie, bo przecież mają być p 
odnicze cz$ też 


mie dlatego tylko, że właścicielem jest urzęd- | 
mik. Kolonja urzędnicza musi anioć swój od- 
rębny charakter, swoją odrębnę strukturę. 
Nie o płaszczyk przecież tu chodzi, pod któ- 
rym możnaby przyznać : kom gospodar- 
stwa 10—15 morgowe wtedy, kiedy maey, bez- 
rolnych, oraz żołnierzy zdemobilizowanych 
emukają. wajsztatu pracy i nie znajdują go, 
lecz o skrystalizowanie ant. 25 Ustawy z dnia 
15 lipca 1920 r. o wykonaniu reformy rolnej, 
na który Główna Komisja ma odwagę się po- 
woływać. Artykuł ten wprawdzie mówi o go- 
spodarstwach „wyorowych”, -gospodarstwach 
dla produkeji warzywno-ogrodniczej, stacjach 
doświadczalnych, szkołach rolniczych 1 t"9a 
ale jednocześnie wymaga od osób, prowadza- 
cych je gwarancji „wzorowego”, „celowego 

gospodarowania i wykazania „wybitnych” 
kwalifiicacji zawodowo-rolniczych. Jeżeli Ko- 
wa nię była a stanie adtworzyć sobie O- 


Meran co do spekulacji, o Której Główaa 
Komisja Ziemska mówi, że jest wyłączona. I 
rzeczywiście, bo- akimat parcele odstąpione 
urzędnikom leża między miastem Grójcem, a 
stacja kolejki podjazdowej, i nie można na- 
wet przypuścić, ażeby Grójec i 


żeby mieć więcej świeżego powietrza. Tylko 
urzędmicy zechcieli tarazió się na ramiemki. 
wanie m słerze dymu parowozowego. 

O dle to jest ` słuszne, przyszłość okaże, 
lecz już i teraz mówi się me Grójcu, jakie +o 


-interesy będzie możaa robić na adpreegawa- 


nin niemi na łokcie. 
W. ©. 


(teg nie nade ministrja? 


pow. łęczyckim, 
robotników i a mie mając i nie 
mogąc wynająć odpowiedniego lokalu, posta- 
nomiło pobudować domek, na który 
w roku ubiegłym już budułec 


sprowadził 
e fa E Piac taki, akurat ma- u: 


„Snopka'* 
miu, Na tem sprawa utkngła, Urząd woje- 
mródzki stawia cały szereg trudności è nie 
chce choo wima polecenia M. R, i D, P. Nie 
powtarzany 


nawet. kiikakrotna 

alocani; czy, to pisemne, czy 
Ciekawa rzecz, czy Ministerfum Rette 
wik T Doh: PAON ora, słowik O. 


rząd wojewódzki do wylkonywania wo za: 
rządzeń? 
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tir Tainił — kawala nawieszono 


/W czasie Bajazdu bolszewickiego nałoża- 
ma była jednorazowa danina ua rzecz anni. 
Każdy sejmik miał wyznaczoną pewną sumę, 
jaką musiał zebrać. Rady gminne rozkładały 
te sumy na poszczególnych członków gminy, 
Oczywiście, najbieklniejst od podatku mżeli 
być zwolnieni. 

(W pow. sandomierskim od podatku tego 
zosiali uwolnieni robotnicy rolni 

Gospodarze i wogóle posiadacze nie wnio 
Śli nałożonych na nich sum, wobec czego am- 
leżało się spodziewać, że conajmniej zapłacą 
ga to kary. 

Ale inaczej myślą członkowie Rad gmia- 
nych. W b. roku Rada gminy Dwikozy posia- 
mowiła, że należy ciężar ten w części i ó0 zma 
jezej włożyć na robotników rolnych, wwainia. 
jąo w tem sposób od obowiązku uiszczenia 
się biednych obszarników i gospodarzy. 
Uznano tedy, że robotnik rolny jest tali 
dobrze sytuowamy, jak i właścicieł 8 morgów 
gruntu, no i zakżcna na robotników po 468 


stę o Mie. 
którego Zarząd Gł. Związ 
im dm. 9 lipca b. r. za Nr. 2624 wysłał pismo 
w tej sprawie z prośbą o wyjaśnienie. 
Odpowiedź naturalnie jeszcwe nie made 
por pił proni oia apee iva aey 


A tymczasem w Sasdomiersiiem Are się 
siżórę ż robotników! 

Czemu bowiem są głupi 1 me rozpocmą 
walki, bea Wórej u nas dla robotników prawa 
atema?! 

; FDA 


"Teta mewdantome 
a Miki. spaw DKA. 


kark do ziemi a do ocm napływały 
łzy niezgłębionego żalu. Samuel Stern drżał 
wszysitkiem o Lidę, 
< = Kto obroni tę miłą, gukochaną: przez 
czynkę od „ie nieokieł. 


wszystkich dziew 
` manego chamsiwa, Od rozjuszonego zbydlę- 
cenia, w które niekiedy wpada tak zwany 


| bzłowielk? 
` -m— Dlaczego ma umierać najgorszą ćmier" 
cią ten Śliczny kwiat — Lida — która ma o- 
czy jak aniol, a głos podobny do śpiewu pta- 
ków ; szmeru strumyka? Która jest radością 
pah na nią oczu, uśmiechem cżemi i, 
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ę tam niczego nie boje — mówił 
aka Sadlik, więc mie mi nie zabia- 
j robolnikiem, więc pracujący lud 
dy ani mnie. ani 


5 


F 


byli pijani, ale wy, Samus- 
i nie ohcieliócie pożyczyć 


żyć. Ale my p 


postąpiłeś, aio chege ukryć dziecka mojego, 


kro ch przede nio zie zaminito $ kto mię 
może by nawet wniosło błogesiawieństwo do 
twego domu? 
— A jeśli... a jeśli... o, Chamis — ey 
ty nie popelniłeś grzechu i nie obawiasa się 
kary go strony Sprawiedływości, która wiser- 


— Papot Czemuś ty takć smmułmy, aa 
mnie nie patrzysz, a tylke coś do siebie mó- 
wisz. Czy ty się madilisz? 

— Nie — dziecinko. Kiedyś, już dawne 


t 
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iały myśli moje, „ 
pylem 
— staly się ciężkie jak kamienie. 


Mi 
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modlę, dzi 

W jast-jmai oczach Lidy błysm 

— Papo drogi, dlaczego ty Ran dziwnka 
mówisz? Ja tak nie chcę! Ja się bęjęl 

— A może ciebie główka boli? Powiedz, 
Papo, czemuś taki amutay? Czy stało się co 
złego? A może gniewasz się. je? 

— O Boże, Boże! Tacy jesteście szyny wszysey 
dziwni, a Róża nawet dzisiaj aie przyszła. I 
Lida rozpłakała się. 
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ROBOTNIK", czwartek, 8 wrześnie 1921 r. 


nicznych, aby bezzwłocznie ogłosiły odpowie- 
dnią statystykę. 
Wiogóle dziiwnem jest, że dotychczas glu- 


cho zupełnie o jakichkolwiek wynikach różnych sę 


mych. 

A przecie dopiero taka statystyka, apubliko- 
wana, poinformowałaby ogół, jaki jest rozmiar 
piecz "r oraz czy i © ile starano 


o 


potrzeby państwa i tunkejonanjuszów publicz 
mych. Ustawa, dotychczas obowiązująca, jest 
kak zła, tak zupełnie nie odpowiada swemu 
selowi i obecnej chwili, że — chodby tylko o 


fon Tył 


Minist sterfum spraw wewngiranyoh, mająca być 
instamoją ostateczną! — zmiieniać dowolnie po 
kilka razy, jeśli nigdzie nie olmeślono. jakie. 
goś terminu. po upływie kitónego decyzja byla- 
by naprawdę ostateczną, czyli prawomooną, 
jeśli skutkiem tego wezystkiego 


mieszirania stają się na- 
prawdę cawikłane | niewiadomo, jak je uzgo- 
dmić z rezstrzygnięciem, poąwriętem rok, na- 
wet więoej, przedtem — to to wszystko nia 


obodne nasze „ustawodawstwo” 
(takt) o © „realne mieszkań. 


> 


się m tej ct ialcy. Ja was na 
i niechaj amioł ab zy 
was przed oczami wrogów. 


zerumiciem Chrystusa. 

Długo stał Samuel Stern i patrza? na to 
poskręcane w męce śmiertelnej wyobrażenie 
ludzkiego tiata. 

IW pewnej chwili zdjął z bramy Krzyż i 
schował w zanadrze. 

Gdy wchodził do domu, wydało mu 
Sneen meirion Olej litej 
jakby nawet po drug'ej stronie ulicy. Nagle 
dUoleciał go brzęk rozbijanych szyb, a potem 
straszne jakieś szatańsk'e wycie i śmiech — 
potwora, mieludzki śmiech. Drůąremi ręka- 

Mi zaryglowa? Samuel Stem drzwi i, staia- 
fec się jak pijany, wszedł do pokoju. 

Lida stała przy oknie. Jej prześlicznie 
MI ez pewna płatów! świeżo ja pł 

ki róży usta, były teraz białe jak kreda, a 

szajiroówe oczy, z niezmiernem (przera- 
śm patrzyły ma ulicę, gdzie w śmiertel- 
ch komwulsjach wilo się, skłute bagnetami, 
cało Jojny Gołębia — właściciela sklepu 2 


Samuel Stern porwał dziewczynkę i od- 
ciągnął od okna. 1 

Lida, niewolno — Lida!... 

Lida jakis czas była jak nieprzytomna. 
Nagle Pe Sise i skoczyła na środek po 
koju. Jej śliczne, ciężkie włosy gej się 
nad czołem, a pa rozbłysty płom:enie. 
— Ojcze, tyś Włamał. Mówiłeś, że nie 
wiesz dlaczego strzelają! A tv wiesz dlaczego 
eni zabłązją. Dlaczego zabili Gołębia i male- 


lami 


zupełnie uspoko'ła ; 
Była już późna ‘oc, ale na ulicy reiąż 

ały A 
grzmi Nast ód a 0P 
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są a a że sąd skazał Eleonore 
Schram ma zapłacenie Skarbowi 


i ng zapłacenie kosztów sądowych... 


Tak więc Eleonora Schram musi jeszcze płarić 
państwu za to, że połicjant kułą strzaskał jej kości. 
Bodaj to carskie kodeksy!... 
Uag D pE} AEE ETE P REE: RRA AESI YEN 


JAN NEPOMUCEN MILLER. 
~~o 


Dwaj drwale. ` 
'Wędrowali drwale dwaj, 
jeden kary, 


drwale dwaj — 


drugi płowy 
gdzieś u siódmych dziennych staj — 


z przetrąconą ręką, nogą, 
dwa koślągi, drwale dwaj — 
wędrowali w kurzu drogą, 
wędrowali haj!... 


Tyle sosen obalili, 

tyle świerków wyważyli, 

tyle dębów piłą all; 
toporami — tyle jeli; 

tyle pniaków wydobyłi, 

tyle klinów w miazgę wbili, 
tyle z gonnych pni ciosali 
dyszli, belek, przycieś, bali; 
tyle rak i głów do piły 

swarne drwale przyłożyły, 

tylu drwali wychowali, 

potem zmyli, iaa 

tyle ludzi, tyli świat... 

Tyle znojnych, tyle deszcznych, 
tyle mroźnych, lutych, /wietrznych, 
przepilonych lat... 

Tyle miast i wsi i staj 

z t kiem ra ramieniu — 
dwa koslągi, drwale dwaj 
jeden kary, drugi płowy 

z przetrąconą ręką, nogą... 
Pochylili ksobie głowy, ` 
wędrowali w kurzu drogą, 


wędrowali haj!.., 


Drogo, drogo! — w kurzu, błocie 
a. A — 
w ust spiekocie, 


w brudne szmaty dy. ewiójacyw 
koniom, 


swoim, 
WTOZOMI.. 
Drogo! 
CRO jake drogo! 


Dwie włóczęgi, dwis kaleki — 

w szlak popielny, niedaleki, 
gdzieś n siódmych dziennych sta] — 
jeden kary, drugi 


— Ach papo, jak mi żal małe. 
(wj: PROW PZ 
słyszałam. 


gy nast.). 


passima 8 tys. 


Ja DEREN 


taklogo nie mógł od- 


aSpa str wta ża kot 3 pies nie 
ale człowiek wszędzie znajdzie, Sie- 


Zblizka i zdaleka. 


POŻAR W MICHALEWICZACH. 

Jedno z pism donosi, że we wsi Michale- 
wicze, pod Lublinem, w czasie pożaru spaliło 
się jednemu tylko gospodarzowi ozterdzieści 
miljonów marek polslrich| Aby rozproszyć 
wszelką wątpliwość gazeta podaje wysokość 
spalonej kiwoty w cyfrach i literach. Nie wie- 
my, czy wierzyć, czy nie wierzyć, tak ta cyfra 


wydaje się nieprawdopodobną.  Cztendzieści 
miijonów! W skrzyni. 
Co ten jegomość a2 sobię z takiem 


poczym 
bogactwem | skąd je wziął? Kormec czy cetoar 
metryczny czy kwimtał (z tramousica), czy metr 
— jak mówią w — my tych uazwach 
odbija stę również nasza domniemana uni- 
fizaoja — kosztuje siedem tysięcy dzisiaj, 
mok temu kosztował siedemset, przed wob 
ną kosztował, dajmy ua to, siedem mu- 
bli. Ileż tego zboża mógł wyprodukować ów 
wfościamin, właściciel piętnastu morgów, aby 


| móc uciułać czterdzieści mitjonów? Iież on cie- 


ląt i źnebiąt i gęsi i kaczek i kur i jaj musia? 
iwyfradowaść, alby takie nagromadzić bogactwa? 
Gdybym był prokuratorem, zająłbym się tą 
sprawą, tak jest bezgramiamie ciekawa. Mnie- 
mam, że czterdzieści miljomów jestto cytra ob 
brzymia dla wielkiego nawet paskarza, dla 
spełrulamta, który obraca całemi spichrzami 
zboża, całemi elewetorami pszenicy. Sądzą też, 
że usłyszymy z czasem o wynikach badań telo- 
skopołwych' albo i mikmoskopiinych trybumała 
lubelskiego. Cóż my wiemy: e bliźnich į agsia» 
dach naszych? Obgadujemy ich, szerzyzny po- 
dejrzenia, rzucamy oszczerstwa. Wojna bar 
dziej jeszcze ludzi oddzieliła wzajem od stebie. 
Wiemy, że tem czy ów — wszyscy niemal, po- 
dobno — oddaje się szlachetnomu zawodowi 
pośredniotnya w deptaku lichwy sbożowej ja» 
prowizacyjnej, wogóle! Opowiadamy o nim põ 
ciabu niestworzone bajki: o jego dochodach, 
wydatkach, wochankach. autamobilach, Groma- 
dzimy te wiadomości, jedne na drugio uldata- 
jąc; dostajemy się po tej piramidzie aż na sa- 
maing poprostu, wysokość, Niekiedy, spada- 
my nagle z Ado h wysokości, Była to piramida 
„Bamku Knypióchwa Pokkiago” (00 za piękna 
nazwą! jie szlachefijnegm patosu mieszczą w %- 
bie te wyrazy? jakk łęskiniło ze tem połączemiem 


parte | strop — w. dalam diaga timone- 
warszawianikń - 


papki atari bardzo po 
pojęć eanan 

W Michalowiczach. takte pańnfota z pod 
maku Witosa — założy? taliże ewój własny 
bank kupieotwa polskiego w skrzyni dobrze 
alicj Zebea) czterdzieści milion. Huragan 


po tyłu pożarach, 
oświetliła à jego i jego 


bywają jedwabne į koszule trafiają się koron- 
kami ozdobione, Jadą i zajadają czekaladki od 


kąd chłopi zaczęli jeździć wolantami, cbszarni- 
cy kupują automobile. Jest to sprzęt w gospo- 
darstwie niepotrzebny, ale co począć z gotów- 


POPOWO E ANENA 


| stwa nad bolszewikami, 


| bardzo dużo kłopotu, 


d 


ką? Obszamik. który marek w skrzyni, zalo- 
panej w lesie, nie chowa — wie, że przyjdzie 
dzień, kiedy państwo dokona konfiskaty poło- 
wy marek, Po co je tedy trzymać w domu? 
Jeżeli ma ich dosyć, kupuje ziemię. Jeżeli po- 
siada ich mmcej. to znaczy pare miljonów tylko, 
kupuje pług parowy, traktor albo automobil. 
Niedawna, z* ukazji obchodu nocznicy 4wycię+ . $é 
nałiczomo w Kaliszu ; 
jedenaście artomobilów, przybyłych ze wsi, Fi 
w tej lezbie sztuki płacone w Poman'u po 4 
sześć miljmów marck. To też lokata kapitału, AB 
który ucieka od podatku dochodowego, od po- 
życzki przyrausowej (immi kupują walutę za- 
graniczna), od miljonówii, od świadczeń na 
cale publiczne. Czyście słyszeli, aby budowana À 
domy szkolne po wsiach. W warunkach dmi- ESS 
sięjezego dabrobytu, každa wieś, kańda trze Wi 
cia wieś napewno mogłaby mieć własny gmach "BA 
szkolmy, dźwignięty sumptem mieszkańców, pas 
dziedziców i włościan. Ne usłyszycie. Żółte 43 
buty, kapelusz, cygaro, cylinder — moiście” UB 
wy! — żak nie są wystarczającemi ilustracja» ug 
mę postępu i kultury? 

Znowu kraczesz pisarzu? Zamiast bawić 
czytelników, opowiadasz. smalone duby o za- 
Fopamych pod Lublinem skarbach papieriko- 
wych. A tak pielsnie jest na świecie w te dni 
wezesmej, goracej jeszcza jesieni. Zaczynają 
już zbierać się kaczki dzikie do odlotn. Obłoki 
supaków spadają ti pod nogi i — sejmują, aż 
m ło, mówiąc wszystkie naraz, jak na poczci- 
wem polskiem zebranim. Jaskówa zaglada- do 
okna, brzęczy pszczoła, szemrze strumyk w 
egrodzie, co szuka miścia do rzeki opodal pod 
młymem. Chodzisz po pasku i ogladasz stara 
drzewa i dumasz pod kasztanem, który widział 
więcej historji niż Korzon i Mommaen i Toz- 
mawią z tobą rano i wieczorem. Sroka zwia- 
stuje gości, czapla ucieka od flinty rybaka. 
Gdy chodzisz aleją, kłamieją ci się zagomy całe 
pełnych mielobarwnych goździków. Zrywasz 
wine grona, rozpięte na ścianie od południa, 
Sızma Marechal Niel schodzi z różemego krear 
ku i zawiea na ctarzejącem sie senoù, w kla- 
pie od wyszarzanego literadkiego spenoerka 
I nad tem wezystkiem, aby kopuła, boską þu- 
dowama dłonią micosi się bezikreg tamra, 
świeńtony milionem uśmiechów. To 
śmieje się, Do nas czy z nas tylko śmieje się 
Słońce, pan życia, rodziciel, twórca człowieka 
i tesu jego, Zeus i Demeter, Atena i Apollo 
pociegzyciej wszysikich artretyków! 

Henryk Besmeski, 


Pda y diah. 
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tubylców, t. zw, sipaj ów, przebiegają 
palą, mordują, znajdując poparcie wśród 


Przyczyny powstania mie są © 
jeszcze zupelnie jasne. W kadym badź razie 
ma ono podklad wyraźnie re! jest obja- 


tana Kalifa, do uszczypkenta wpływów tej 
widomej głowy telenmi 


na Indje z laski zachwianego 


prowadzeniem hasta „no-coop 
mn się w ciagu roku obalić władzę Anglików, 
— fak oświadczył w rozmowie z pewnym so 
ołalistycznym dziennikarzem amerykańskim 
„Nie dawaicie dzieci do szkół angielskich, 
nie zwracajcie się o sąd i sprewiedlimość do 
Angików, ubierafcie się w materiały wyrobu 
trajornego. Nie szukajcie nauki, honorów i 4 
tułów w Angffi, Nie płaćcie podatków“ — 
poucza Gandhi. Ale zwykle apatyczni Moplah, 
bolinodj?1. fikotywiić: pit: Alet: EE 
cii za broń i sprawiają angielskiej 


(Wojska wysłane lądem dla tuntisia 
powstania, z' trudem moga się przedostać 
przez wnaokie wzgórza do Małabam. Trzeba 
było skierować oT wojenne ku wybrzeżu 


4 


t ed atromy morm. wysyłać ekspedycje karna, 
kkórych akoja marazie nio ma wielkiego po 
wadzenie, 

Jednak praga angielska jedi powna że 
uda się stłumić i to powstanie, Ale sthłamie- 
zie jeszcze jednego powstania zbrojnego nie 
będzie oznaczało uspokojenia Indj i stlumie- 
- ma szczagólnię uietezpiecznega i groźntgo mu- 
cha Gamdki'ego. 


„ŻOBOGTNIK”, ozwarteż, 8 wrweśnia I9Z1 e. 
DORTE 


drieralka podróż z Warszawy do Krakowa I | led, które je nt wiski Kościelowi edcaly, a 
UE | 


Klasą pociagiem pośpiozwym kosztować bę- |ltóra pańsnra zaborcze sobie przywłasz- 
dzie 3.380 mk, II kiasę 2.220 mk, MI — ewyży, 
1410 mk. W pociągach osobowych opłata wy- O adach: 
nos:ć będzie % opłaty za pociągi pośpieszne. Państwi 14. katody 
, Taryfy towarowe będą następujące: katolicki aii sąd 
(Ziboże, bydło, budulec nieebrobiony za > 
przewóz wagonu 10.000 kilo: za 160 kilomet- O szkołach: 


rów — 4500 mk. za 500 kijom. — 20.500 Co do sakół — to rottien, powierzają. 


oy dzieci szkole, — pewinni mied gwarsncję 
państwową że w mich tę wiarę święją będą 
pielęgnować i te nauczycie! będzie jednej 
wiary s dzieckiem, 
O konkordacie f stosunku Polski do Wa- 
tylcanu: 


wk, 

Mąka, wozei za 100 Wim. wag — 8.500 
mk. za 500 kim. wag. — 11.500 mk. 

Nafta i produkty nafiowe:. za 160 kim. 
wag. — 9.000 mk., za 500 kim. wag. — 87000 
mik. 


Po przemówieniu ministra zarządzmo 
przerwę, poczem pazemawiał referent komisji 
tow. Moraczewski. 


Kronika seimowa. 


KONWENT SENIORÓW. , 
Sejm zwołany na 18 września, 

P. Marsrałek zagaił wczoraj posiedzenie 
przemówieniem, w którem powołując się na 
uchwałę Komisji skarbowe - budżetowej o 
przydpieszonem zwołamin: Sejmu, zaproponował 
termin majbliższego posiedzenia na 20 wrze- | 
śnią, Porządek dzienny tego posiedzenia po 
za pienwszem %zytaniem kilku i 
rządowych przewiduje projekt ustawy o opo- 
datkowamiu djet poselskich oraz nowele do u- 
stawy z dm. 2% lipca 1819 r. o stanie wyjątko- 
wym. P. Marszałek twierdził, że należy cze- 
kzó ze zwołaniem Sejmu do 20 b. m, m. iji., 
i s iego powódu, że przeprowadzony obecnie 
remont gmachu sejmowego nie będzie ukoń- 
czony przed tym terminem. 

Tow. Diamand uzasadniał potrzebę szyb- 
kiego zwołania Sejmu, wskazując na list P. 
IK. K. P., ostrzegający przed korzystaniem Rzą- 
du z kredytu poza ustawą, dalej na potrzebę 


| 
| 
| 


W sekcji społecznej mówiono dużo 6 ru- 
chu chrześciańsko-demokratycznym,  przyczem 
przywódca chadeków warszuwwsk. p. Chaciń- 
ski, skarżył się na brak inteligencji kato 
lickiej w pracy chrześciańsko-spolecznej, 

Na sekcji prasowej pownięto uchwałę a 
założenia codziennego : katolickiego. 
+ 


wypowiedzenia się Sejmu w sprawie droty- 
zmy į pokrycia zwiększonych wydatków pań- 
, Pos, Osiecki zwrócił wwagę na to, że po- 
rządek dzienny pierwszego po ferjach posie- 
dzenia zawiera sprawę podatku od diet po- 
selskich i postanowień co do stosowania ustaw 
wyjątkowych, co przecież nie odźwierciadia 
naszego położenia i potrzeby, zwołania Sejmu. 
P. Osiecki oświadcza się za porzyśpieszonem 
zwołaniem Sejmu o ilo znajdzie się odpowied- 
ni porządek dzienny. : 

-+ Również inni mówcy,  przedstawieiete 
wszystkich prawe klubów domagali się zwo- 
łania Sejmu przed terminem 20 b. m. 

Tow. Barlicki w przemówieniu awem bar- 
dzo ostro wystąpił przeciwko projektowanemu 
roypatrywamim na pierwszem posiedzeniu pie- 
narnem noweli do ustawy wyjątkowej. 

~ Tow. Dłamand zwrócił uwagę. że jeżeli p. 

z obstaje przy swoim (porządku dzien- 
nym, jako demonstracji chęci składania po” 
dalków i utrzymania porządku w państwie t> 
trzeba zaznaczyć, że nikt nie zarzucał nam do- 
tychozas braku czczych demonstracji. Rzecno- 
wo obie sprawy wykazują -tragizm naszego 
położenia, albowiem cały ten podatek przy- 


niesie zaledwie pare miljonów, a chęć. Wpro- . 


wadzenia ustaw wyjątkowych g chwilą kiedy 
porządek i spokój wraca, jest tylko nowem 
enem mas, które mają tyle piwo- 

dów do niezadowolenia. E 
Mówca proponuje aby porządek dzienny 
obejmował pierwsze czytanie przedłożeń rzą- 
* aktualną nad 
zawiadomieniem o ustąpieniu Rządu, jesl; ta- 
kowe nastąpi. Zreszta rozwinie się dyskusja 
przy uzasadnianiu nagłych wniosków posel. 
skich, które przedłoży Z. P. P. 8. a prawdo- 

podobnie i inne kluby. 

Stanowisko tow. Diamanta poparli pos. 
i i i i inni. Postanowiono 


È Budżet min, kolei. | 
"Na wczorajszem posiedzeniu Komisji skar- 
bowo - budżetowej przystąpiono do dyskusji 

nad preliminarzem budżetu min'stenium kolei 
: Min. Jasiński wygłosił dwnugodein- 
ue expose oparte na przedłożonym Sejmowi 
preliminarzu i wyjaśnien'ach dołączonych do 
niego. Największa trudność w uporządkowa- 
aiu gospodarki kolejowej w Polsce polega na 
tem, że w każdej dzielnicy obowiązuje inny 
system. Ministerjum dąży do ujednostajnię. 
nia systemu kolejowego we wszystkich dziel- 
nicach, przyczem uiednostafnienie polegać bę. 
dzie nie na zastosowaniu się do jednego z trzech 
systemów. lecz na wytworzeniu własnego sy- 
stemu kolejnictwa. . 
Dalej p. minister zapowiedział, że dałży i 


dążyć będzie do możliwie najwyższego pod“ 


niesienia dochodów kolei co ze względu na 
skomplikowane taryfy kolejowe wymaga wie. 
le czasu. Taryfy podwyższono 1 czerwca, na- 
stępnie 1 lipca, obecnie wydano telegraficzne 
. rozporządzeme o tymczasowemi podniesieniu 

od dn. 10 b. m. taryfy osobowej o 50%, która 
ma obowiązywać do dn. 1 października. Od 
tego dnia wprowadzone zostaną nowe taryfy. 
Taryfa osobowa w III klasie ma być podniesio- 
na o 67%, czyli że kilometr jazdy kosztować 
będzie 3 marki. W II klasie podwyżka wy- 
nosić będzie 122%, aż do 6 mk. od kilometra, 
-wI kl. — 100% do 9 mk. kim. Taryfy towa- 
rowe VI i VII klasy będą zniesione; dotyczy 
to 80% wszystkich ładunków i da do 80% 
podwyżki dochodów. 

„Nowe taryfy dadzą następującą zwyżkę 
dochodów : A 


Taryfy osobiwe 1.568.881.000, taryfy cię- 
żarowe 3.414.181.000, oplaty 257.258.000. Ra- 
zem 5 miljardów 240 miljonów mk. do koń. 
GR roku budżelowego. 

m Wedlug nawej taryfy osobowej od 1 paź- 


PRZED DYMISJĄ GABINETU WITOSA, 


dowych odbyło się dopiero wieczorem. Na 
posiedzeniu s nr obeonych podzieli- 
ła zdanie prez. 

winien podać się do dymisji. 


Witosa treści nastę 


mego dnia prez. Witos w imieniu całego 
Rządu złoży podanie o dymisję. 


Rząd rumuński na zapytanie p. Karachana 


stwa: polskiego w Waszyngtonie, otrwyma? a- 
grement od rządu  eowieckiej repubtiki u- 
Krańńskiej i natye 
minacji jego przez Naczelnika Państwa, wy- 
jeżdża do Charkowa, k 


rozpoczęło się refèratem prezesa p, Michala 
Sobańskiego, poczem zabrał głos profesor u- 
niwersytetu lubelskiego, ks, Wojcicki, który 
przemówił ua temat „Obecne zadanie katoli- 
cyzma społecznego w Polsce“, Trzecią mowę 
ma temat: „Katolicyzm a Ind“ wygłosił wice- 
marszałek Sejmu, pos. Maj, 


„Katolicyzm a miodzież*, Dalsze mowy wy- A łał wybrany 
głosili p. Tad, Błeżewicz („Inteligencia kato- | 0-tu wróg" goa gdy Tonriente uzyskał 
licha czern jest, a czem być powinna”) s j ' 

rektor Radziszewski z Lublina („Katoliki w | dentów, wybranych przes Zgromadzenie bez- 
niwersylet w Polsce") i ostatnią „, eprezydeatanń 


dniu Zjezdn, ma szczególną uwagę zasługuje 


Kronika po'tyczna. 


Zapowiedziane na wczoraj rano po- 


siedzenie przedstawicieli stronnictw rzą- życie. (E. E.) 


dzielnicy pnuskiej wydał na ręce wajewody po- 


Rada Ligi 


itosa o tem, że Rząd po- 
t imieni usd s 
wystosować w i ieniu zespołu ist do prez. 
pującej: ` 


List powyższy p. Skułski wysłał do 
prezydenta ministrów. W piątek obrado- 
wać będzie klub P. S. L., który niewątpli- 
wie zatwierdzi uchwałę Z. S. C. Tego sa- 


i 

; 
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i 
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na porządek dzienny obrad 3-ej sesji Zgroma. 
dzenia. Na skutek powyższej propozycji rue” | 


Do Warszawy 


P. Framclszek Pulaski, b, raden posel- 
OZWARTE POSIEDZENIE. ; 
Genewa, 7 września, (PAT). — Od spe- 
cjallnego korespondenta. Czwarte posiedzenie 
Zgromadzenia Ligi we wtorek dn. 6 b. m. 20- 


iąst po podpisaniu n% 


jest konsenwaty- 


Zjazd katolicki, 
_ Wezorajsze posiedzenie w politechnice 


uzyskania dostatecznej liczby głosów w pierw- 
szem głosowaniu zostali wybrani: Boungecis, 
Da Cunha, Balfour, Ishii i Hymans. Pes 
Około g. 12 zabrał „ A, Chaciński: głosowaniu dopełniającem pomiędzy 

4 iei prit; i E l Totiinłe Dana PAI 


; s ks 
są również prezydenci i wiceprezydenci 6-iu 
komisji, które ukonstyiwowały się dzisiaj po- 


PIĄTE POSIEDZENIA. ` 

Genewa, 7 S EAT: — Od spe- 
cejalirego korespondenta. Dzisiejsze ranne po- 
siedzenie Zgromadzenia Ligi Narodów było 
w całości poświęcone sprawie sporu między 
Boliwia a Chile, który dotyczy rewizji trakta- 
tu pokojowego, zawartego między Chile a Bo- 
Tiwią w roku 1904. Rewizji tej domagała się 
Boliwia. Chile natomiast bezwzględnie opo- 
nuje przeciwko kompetencji Ligi w tej spra- 
wie į twierdzi, że Liga jest stanowczo nie- 
kompetentna do samoistnego przeprowadza- 
nia rewizji traktatów a zwłaszcza traktatów 
pokojowych. Po licznych przemówieniach de- 
legatów Chile .; Boliwji Zgromadzenie odro- 
czyło dyskusję do dalszych posiedzeń. Następ- 
ne plenarne posiedzenie odbędzie się jutro, | 
w czwartek rano. 


posłów katoliekich* — ks. biskup Szelążek, 
Z licznych przemówień w. pierwszym 


referat pos. ks, Lutosławskiego © „prawno- | 
państwowem stanowisku Kościoła katolickie- 
go w Polsce“, 
Oto kilka kwiatków z tego przemówienia 
według relacji „Gazety Warszawskiej”, 
` O Konstytucji 17 marca: 
| Konstytucja gwarantuje  wprawdzte 
|  'wolmość koswmoła katolickiego -— lecz czyn” 
to mie przez peyzm dla niego, ale na tej 
samej zasadzie, na jekiej daje wolność în- 
nym wyznaniom, Już to samo, żę zawiera 
przepis, iż wyznanie rzymsko-katoliekie zaj. 
muje w naszym kraju miejsce naczelne — 
już to samo zaznaczenie jest heretyckie, 
O dobrach kościelnych: 
Prawew pierwszurze nem  Koścoła 
katoliwkiego ‘ss: korzystańie z dóbr kestiel- 
mych, zapisów ©iwiezenyeh przeszłych poke- 


: przygotowań, 


Nr. źż1 


Å A A ZZA 


wmorwkięgo zarządzenie, mające na cooks dopumne- 
mie do rybolóstwa na polskich : 


wydane rea 


gsieralny komisariat Rzpiitej polskiej w Gdańsku, 


Komistrz generalny Rzeczpospolitej polskiej w 
Gdańsku otrzymał od prezydjum Rady Ministrów 
upowadmienie do wydawania tych fegitymagi «w 
skutek udzielonej w Gezewie prrez delegata Pel- 
ski w Lidze Narodów, prot, Askenaczgo gum Wa- 
kingowi obietnicy -w tym względzie, Obecnie de- 
parament rolnictwa ponozumiewa się z general 
nym komisarzem Rzeczpospolitej Polskiej w Gies. 
sku, celem uzgodnienia poczymionych już krezów 
z obowiązującą ustawą rybacką, (PIAT) 


Dry wytyczne a magistrat 


Otrzymujemy następujący komunikat: 

W kilku pismach pojawiły się uwagi kry- 
tyczne © wprowadzeniu cen które 
to ceny bynajmniej nie przyczyniły się do zatż- 
ki cen, lecz przeciwnie, wpąważniły spekulacje 
do pobierania cen wyższych, prawidłową kal- 
kułacją zupełnie nieusprawiedliwionych. Mię. 
dzy imnemi dotyczy to ceny chleba, który we- 
die kalkulacji Wydziała Zaopatrywania kogzto- 
wać winien maksimum mik. 135 za 1 kgr, wie- 
dy gdy cennik wytyczny upoważnia do pobie- 
ramia mik. 180. 

Z tego powodu należy wyjaśnić, iż Magi- 
strat m. Warszawy był zasadniczo przeciwny 
obranej przez Ministerium aprowizacji meto- 
dzie zwalczania drożyzmy za pośrednictwem 
cen wytycznych, ustalonych w porozumieniu 
z wyfiwówcami i sprzedawcami, i dał wyraa 
swemu zapatrywaniu w piśmie, jakie prory- 
den m. st. Warszwy wystosowł do ministra 
aprowizacjh w dniu 22 ub. m. 

W piśmie tem Magistraf wypowiada się 
przeciwko cenom iwstycznym, się 
na brak materjału dla ich ustalenia i stając 
ma stanowisku ściśle wolnohandtowem. Nato- 
miast Magistrat nie wsltanuje żadnego innego 


$` ż 
aaa zee aan" Prez Mitoha 6, | środka ma powstuymanio wanety oa, 


meper acz: | 


Narodów. / 


1 zawsjityca pomiędzy iemcami a Polską, e 
i wie: 1) w sprawie uchodźców w róż-- 


nych obszarów Niemiec, 2) w sprawie funkojo- 
uanjuszów niemieckich na obszarach, uwstępio- 
nych Polsco, 3) w sprawie wymiaru sprawię- 
dliwości na tychże obszarach, 4) w uprawię 
niezbędnych do przeprowatlze- 
nia plebiscytu na G. Śląsku, 5) w sprawie 

j wersalskie- 


enarju- 
szów niemiedkich i w sprawie prawą opcji o- 
bywateli gdańskich. 
SPRAWA ROZBROJENIA, 

Genewa, 7 września. (PAT). (Havas). — 
Na ostatniem posi su Komisji do spraw 
rozbrojenia, delegat angielski, ttóremu powie- 
rzomo opracowanie ogólnych uwag, mających 
stanowić wsłęp do 


zustało ukończone w sposób zadawalający. 
Teńst ten daje w ogólnych zarysach przypu- 
szczalny program] konferencji w w 
nie, określając jako zasadniczy cel konferen- 
cji ie zbrojeń morskich, oraz nad- 
mieniając, że rozbrojenie to dotyczy głównie 
Stańów. Zj Angli ; Japonji. 
Zarówno twierdzenia jak i tendencje 
py zhepiać zzo el it liczne zastrzeże- 
nia mi ina lviani'ego,  Brantinga, 
S:hantzera, (Oudeyesta, Janszena, Noblemai. 
neʻa i Jouhaux'a. Rischer, oraz 'Noblemaire, 
którym powierzona wnieść poprawki do tek. 
stu angielskiego, opracowali nowy tekst. w- 
względniający przynione zastrzeżenia między 
innemi zastrzeżenia delegata Franoji. 
_ FRANCJA A SPRAWA ROZBROJENIA. 
okay a 
W zwi wyrażone w vw 
roku przez Zgromadzenie Ligi Narodów, 
Francja nadestata odpowiedź, że jakkoiwiejj 
wstąpi ona stanowczo na drogę zmmiejsząnia 
zbrojeń, to jednakże nie może zaakceptował 
zawartych w powyższem życzeniu postulatów, 
albowiem jest ona zdania, że ty po- 
szczególnych państw nie mogą służyć dosta- 
teczną podstawą dla ścisłej oceny istotnego 
stopnia uzbrojenia danego państwa. | 
SPRAWA LITPWSKA. — NIEPRZEJED 
NE STANOWISKO LITWINÓW. 
Genewa, 7 września, (PAT). (Hava$j. = 
(Delegacja litewska zdaje się odmuci awg 


NA- 


| projekt układu polsko-litewskiego, propomos 


wany przez Hymansa, który to projeki zmie- 
czał do siworzenia między Polska a Litwa 


ARE 


PŃT BM FE 


Nr. 241 


X 
N 


„ROBOTNIK, czwartek, 8 września 100 r 


ścisłych węzłów na tie polityki zagranicznej i 
współpracy wojskowej. Układ zawierał ideę 
utworzenia autonomicznego okręgu Wilna i 
przewidywał obronną konweację wojskową 
pod jednem dowództwem. pozostawiając jed” 
nakże gros wojskowych sit itewskich pod 
dowództwem litewskiem. Jeżeli odmowa Litwy 
stenie się faktem istolnym, sprawa sporu 
polsko-litewskiago będzie przedstawiona 
Zgromadzeniu Ligi Narodów. 

PRZEDSTAWICIELE POLSKI W KOMI- 

SJACH RADY LIGI. 

Genewa, 7 września. (Havas). — Polska 
jest reprezentowana w komisjach w nasiępu- 
jęcy sposób: W komieji zmian w traktacie Li- 
gi Narodów przez Askenazego; w komisji o 
ganizacji technicznych Ligi Narodów . przez 

i Sokala; w komisji rozbrojenia 
f blokady przez Aslcenazego; w komisji finan-. 
sowej i sprałw wewnętrznych przez Mndze- 
lewskiego; w komisji humanitarnej przez Mo- 
dzelewskiego. W komisji spraw politycznych 


z: 


la Gómym Sadu. 


ZNIESIENIE STANU OBLĘŻKNIA. 


|. Bytom, 7 września. (E: E.). Lwa è 


w południe w okregu h ; 
NOWE SPRAWOZDANIE KOM, NIĘDZY- 
BOJUSZNICZEJ. 


tle 
go sprawozdania, 4 Pieta. 
NOWY PLEBISCYT NĄ G. ŚLĄSKU, 


Berlin, 7 września. (E. B). — Agencja 
Dana donosi e Londymy dà itota done poime | 


formowane twierdzą, że w Paryżu i Londynie 
omawiana jest kwestia zaproponowania- io- 
misji Ligi Naradów nowego phebiwcytu na G. 


. dalarg o Węgry Żathośnie |. 
Wiedeń, 7 września. (PAT). — „Neue 
Freie Presse“ donosi, M państwa eprzymie- 
mono wręczyły rządowi węgóecakiemu wti- 


maium, w którem żądają natychmiastowego. 


opuszczenia  zachodnio-węgienskiego terenu, 
mającego przypaść — zgodnie a Traktatem w 


tach. Rzad węgierski oświadczył, iż pragnie | © 


wienia sprawy w drodze przyjąznaj. 
STANOWISKO MAŁRI ENTENTY. 
Hannover, 7 września. (PAT), (Radjo) 
Jak podaje praska „Trybame", i 
cja ma zapewnione por 
tawicieli Małej Bntenty 
Węgier do Ligi Narodów. a 
BENESZ © KWESTII WPGIERA 


- Praga, 7 września. (E. E). — W romme 


wie z przedstawicielami prasy Benesz oświad- 

czył, że sprawa 
Liejsza, przyczem. za s 

węgierska nie bądzie załatwiona w myś! trak- 

pokojowego, to Mala Potenta będzie mn. 
ciała wypowiedzieć Węgrom wojnę. 

ZARZĄDZENIA WOJSKOWE W JUGO- 

l SŁAWJI. 


au wyjątkowego: m j 
MONACHJUM A BERLIN. 

Monachjum, 7 września. (PAT): — W po: 
niedziałek ; wtorek odbywały się w calej Ba- 
warji liczne zebrania, protestujące przeciwko 
dalszemu uleganiu rządu bawzrskiego wobec 
Betina: Akcja za oderwaniem . wię - Bawarii 
wzmaga się coraz grzakowućej. 
sische Zeitung" sy:uacja jest 


i administracji państwowej przez Askenaze- 


Grv 


Węgier sieje mię coraz grof | 


wizędzie, czy to w obronie 


'edług „Vos. 
poważniejsza 


ni? kiedykolwiek Prasa monachijska ostro 
występuje przeciwko Benliaowi. Rząd bawan- 
ski wysłał dziś nowych przedstawicieli do 
Berlina w. celu dalszych rokowań z rządem 


Hitowat aagiejito-irlandzkie 


1. paste hełtynki. 


— W dwin 10 b. m. odbędzie się w Rydza 
konferencja a udziałem przedstawicieli: paźetw val- 


wega (W tym samym dniu odbędzie się konżerencja 


czyła pomyślnie swa prace. Ginta pomiędzy obu 


Wiałorozei telegraficzne. 


i 4 pasażerowie powieśli śmieró na miejscu, 
— Powstanie w Indjach mie ma już charak. 
teru lokalnego, lecz jest ogólne i przybiera donaz 
BZECNZE - TODMEBTY „+ , 
— Biuro Reutera domosż ze Smymy, że Gra- 


| W podobne już majoli Amgerę. i 


milego, z dniem 6 W. m, miefono dis oby- 


— Z Piotrogrodu dososzą o przybyciu pierw- | 


szego statku omorykańekiego „Fenika* z żywao- 


| ścią dla dzieci, - 


— Prosydęmt somata Salim wyja w pia- 


tek razo do Genewy na posiedzenie Ligi Narodow, 


Wiksó, 
(Korespondencja wiaena), 


_ „Miejscowa sois , awołały ta dn, 1 
ca c, b, iaigh Ah EE ra 


dwóch towarzyeay, Pierwszy mówon, Jan Bąk, 
ongaminaoji 

o robote 

łów, pasżiny i z kierem, Wigry, wytyskując u- 
czucia religijne i mięświadomość mas robotuiezych, 


dy chodzi o nrzucenie jarma. niewoli wiekowej, 
łab budowę państwa, — 
eu, 


Wiec zakończono gllspiewaniem Qzerwovego 
Sztamda nii, e © TELE 

Na po 
boron, . 


a 4 
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Dyspozycje na cukier kontyngensowy ` 


wydawane będą przez Wydział 
w następującym porządku: 


ed 


do 9 włącznie 


P 
„ T EL) 
z 


Wo ra 


m 
g<:U 


Zaopatrywania kupcom, którym przyznane prówo sprzedaży cukru, 


dnia 7 września 
m 8 » 
» 19 ” 
» 12 » 


w Centrafi wydziału Zaopatrywania — Kredytowa 2 — pokój M t0. 


Strajki. 


STAJK WĘDLINIARZY, 


lokalu Leszno 63. — Komisja Strajkowa. 
STRAJK W FABRYCE „ALBA“ — , 
W. fabryce waty hygroskopijnej p. £ „At 
ba“ przy ul. Chełmskiej mr. 18, m Sielcach, 
wybuch strajk na tle ekonomicznem, Strajkuje 
sdzoło 40 zobotników, 


ji o 

Ruch robolmiczy. 

2 igoa partii. 

Egzekużywa Okręgowego Kem, Rob. PPS. War- 
szawa—Podmiejska komunikują Ż od dnia 1-ga 
wmyeśria m b, Sekretarit- jest czymny w ponże- 
działki, Środy i piiki od 6—7. Adres Warszawa, 
Warecka 7, lokal GROW, 

Daisinica Powiśle, Jutro o goča 7 w. adbądzie 


się ogólne zebrenie członków dzielnicy, w lokaiu 
przy uł. Sołec ar. 68, 

Dzielnica Mokotów. Jutro o godz. 5 pp. odbe 
dae się posiedzenie Komitetu tzielnicowega w 
lokatu przy ul. Bagatela ur. 12-a, 


Dsielnica Nowe-Brudno, Jutro o goda. 4 i pół 
pp. odbędzie się ogólne zebranie członków dziełni- 


cy, na którym tow. Jaworowski wygłosi odczyt p. t. 


polityka bolszewicka a socjalizm, w łokału przy ul. 
Okniechiej ar. 16. 


Dziełnica Śródmieście, W sebutę 10 b, ua og. 


7 w. odbędzie stę posiedzenia Komidetu dnięlnioo- 
wego, w bosak OKR., At. Jerorciimskie ur. 6. 

Egzekutywa Okr. Kom. Rob. W scbotę 10 b. m 
o god 5 pp. odbędzie się posiednenie egzelnutywy 
OKR., w Tokatu przy uł. Al, Jer. an 6. 

Kolejowa org. PPS. W sobotę 10 b. m. o g. 6 
wiec. odbędzie się postedzente Komitefu kotejo- 
wej org. APS. w kala OKR., AL. Jer, am. 6. 


Mich zawodowy: 


Zw. Prae! m'ejskich w Polsce, Dziś pimkt 
tuale o goda, 10 rano, w lokalu Związki, AL 
Jerozólimskie 56, ocrędzie się posiedzenia zarzą- 
du, Proszelni są o przybycie tow, tow Milwiez, Wł, 
M:ohalak A,, Szadkow.-xi M., Michałkowski T., Pio- 
trowski Szczepan, Świercz, Szczepaniak K., Paź. 
dziermicki Kruk S, Dąbrowski Jan i Kusel Mar- 
jrej 

Bsezńość kapeluszniey! Dziś o godz, 10 rano 
odbędzie się w lokalu Związku ogólne zebranie, 
Sprawy wielkiej wagi. Zarząd prost o pumktuatae 
przybycie, 

Baczność, członkowie sekcji ) Kuchmistrzy! 
Jutro o g. iw mocy odbędzie wię zebranie apra- 
wozdawze kasowe sekcji, Obecność wsnystkich 
człomików koniecma pod karą, przewidzianą przes 
ogólne zebranie, T 

Bsczność wókn'arzo! 11 września r ©. 0- 


będzie salę ogólna ogó'wa zebranie w lokalu Związ- 
bu o godz, 11 rano, 


Rach kuteratmo-rówiatowy 


Z. P, M. S. W niedzielę, 11 ti. m, odbędzie 
słę w lokatu Związku przy uł, Zielnej ur. 5 m, 20 
(Związek Zawodowy Malarzy), walne zebranie 
cztonmków qddziału murszawekiego, Na porządłu 
dziennym w, im, sprawa uruchomienia precy po- 


- Pach gpoldzielęzy. 


Baczność członkowie Rebołaiczego Sttwarzy- 
szenia spożywców m. Warszawy i okolie, Od dnis 
dzisiejszego ws wszyeikich aklepach Stowarzysze- 
nia sprzedaję stę cukier, sprowadzony e Pomat- 
ekiego; każdy członek ma prawo do nabyda 2-ch 
klg.; człomirowiie, mający 1000 mk, mdziału, otrzy. 
mują 8 kig., zaś 1500 mk, — 4 kig, cubru, 


——0—00 wm 


"Z prowincji. 
Wąbrzeżno. 
(Korespomiencja własna), 

Doia 1 września odtył sią wiec klasowego 
Związku w Wąbrmeża'e, mieścię powiatowem na 
Pomorzu, które do yehwzag było omotane pajęczy- 
ną Zjednoczenia, tak, że nigdy przedstawiciele 
stronnictw radykalnych ate mie tu głosu. Mogli 
się za to cieszyć | wiecować endecy, chadecy, en- 


parowoy dlatego też miejscowemu robolnikowi 
osojaliświe zdawało się, że już niema w Polsce 


Zycie  mospodarcze, 


| Notowania giełdy warszawskiej, 


Dolary Stam, Zjedz, 4030 — 8800. 
śrapouskie 305, Marti: niemieckie 42.65—42 5 pół 


Mk. 39.008 wr. 17841 

Mk. 
7851 77980. l | 

Mk. 20.000 nra: 18305 20086 56795. 

Mk. 15.000 mra: 702 45222 62981 G4855. 
75228. 

Mk, 10.000 a-ra: 9980 12756 35704 17890 
50088 51578 61608 75107. , | 


Warszawie 1800, najmiiszz 6.7 c, à 
Przew: ywaay prresieg pogody w dą" dzie 

siejseym: Za”hgarcee o zmienne (w Polsce pół- 

przeważae pochmurno), miejscami opady, 


wiatry lokalne, 


EBI 
aÈ H 
H 


HE: 
j 
i 


a- 
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(a) Iawestycje stkolne, [Warszawa woi W- 
przededniu przymusu gzkojnego, alo nie posiada 


uormakhiego typu szkól 
idel, w r. b, już wykończono 6 baraków szkolnych; 
w m 1022 ij % magistrat pobuduje 20 barzitów, 


związków, btóreby mogły prowdztwia broutó ro- | kosztem przeszło 240 miljonów mik. Maję ma u- 
batnika, Alo nie długo potrwało, a sprzedawczyłh | wadze konieczność szybkiego rozwiązania sprawy 


| ze Zjednoczenia przelronak się, że nie meją czego 


| szkolnej, magiutret nabył uiowykończcną pressie 


25.000 na 48551 5291 57600 78626 


"0 A 209 TT 
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= 
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skiego, Magistrat om, Warmewy i 


ga pozwoleniem Min Spr. 


6 


Tomakin em WO ZO OWA W a e 


w Mokotowie przy ul, Doinej dla. pomieszczenia 
dwóch szkół 7 
niesie 7 milfonów mik., 
Mokotowie wymaga 15 milj, mk, Jako dalszy etap 
budowlany w dziedzinie 'szkolmietwa, przewuduje 
się póbudowemie szkoły murowamej ma Leszmie, 
według typu nowoczesiego, kosztem. 100 mibjon. 
mk.; plac dla szkoły jest wolny. Pozatem prąjek- 
towane jest -pobudowanie nowego skrzydla w gma- 
chu przy ui, Chiodnej, koszt budowy obiiczono na 
80,milj, mk, Zgodnie z opimją komisji tnwestycy|- 
nej, uznano za konieczne nadbudowąie i rozszerze- 
zie szkoly rzemieślniczej przy. ul, Nowowiejskiej, 
koszt robót ubliczono na 15 milj, mk. Ogłóem na 
iuwestycje szkolne magistrat projektuje wydaćko- 
wać na najbiiższe 3 lata 648 milj, mik, 
< Szkola śpiewu prof M, Sobolewskiej, Uczej= 
bia ia rowpoczęła już zajęcia praktyczne, lecz ze 
wmględu, że pełne wykłady zaczynają się 1 pae 
, zapisy prema będą przez esty 
mczesień codziemiie od 2 do 4 py, 1 7—8 wien 
Osoby, które się nie zgłoszą do szkoly we wrze» 
dniu, nie będą dopuszczcrie do popisu plastyczno= 
operowego, odbyć się mającego przy końcu pierw- 
stego; półrocza, "Program. szkoły obejmuje: naukę 
śpiewu: solowego wszelkich rodzajów, © stawienie 
a poprawianie wadliwych. emisji i oddechu, 
| chóry, czytanie nul- głosem, scliegio, usu- 
wanie blędów wymowy è dekiamacja, język włos 
ki, gimnastyka rytmiczna, plastyka, stylizacja. ru- 
chów" minka historja, teorja muzyki, Zapisy- 
wać się można i na poszczególne przedmioty, Kie- 
rowmictwo śpiewu solowego spoczywa 'wyłączn:e 
w ręku proi, Sobolewskiej, 

Dwuletnia szkoła piełęgniarsk, W gmachu 
Polskiego Tawy + Czerwonego. Krzyża, przy ulicy 
Ohmielmej mr, 6 w (Warszawie, otwiera się dwu- 
letnia szkoła pielęgmiarek, założona przez Polskie 
Tom, Czerwonego Krzyża, Amerykański Czerwony 
Krzyż, Wydzial lelkerski - Uniwersytetu warszaw- 
Mimistenj wn 
Zdrowia. Pubiiezmego, Otwarcie nastąpi 1 paździer- 
nika r. b. Zapisy kamdydatek przyjmuje przełożo- 
ma sdkoły, M. Bridge, codziemsie od. godz, D — 12 
$ 2—4 pp., ul, Szopena 13, Jako kamdydaiki, sh 
maó się mogą osóby w wieku od 18 do-35 lat, 
wykształcemiem conajmniej 6 klas szkoły wej 


©, Kasa tm. J, Mianowskiege obchodzi w roki: 
bieżącym 40-lecie swego istnienia, P, Minister W. 
R.1 O, P,, w uznanie zasług społerznój dziatalno- 
é Kasy na polu ponierania nauki ojczystej wo 
góle, a także w zakresie wydawnictw tak mienbęd. 
mych dla uczelni wyższych i dla dalszego rożwaju 
mauki polskiej, przyznał Komitetowi Kasy 30 mily 


"marek, jako dar jubileuszowy, 


Z ruchu literackiego, Istniejące od roku 1919 


' pismo artystyczne literackie „Wianki“ zneznie po 


dłuższej przerwie wychodzić nanowo w prździer- 
miku r. b, Założyciel pisma, artysta malarz, Fran- 
cimek Jańczyk, objął z powrotem prawa i ob 
wiązki redaktora 1 wydawcy, Jak się dowiaduje- 
my, kierownictwo działu literackiego W Wien- 
kach“ objął znany poeta, Emit Zegadk owicz, współ. 
redaktor „Zdroju” i „Ponówy”*, Wedle opracowa- 
nego przez komitet redakcyjny plimi, - . Wianki” 
mają stać się wykładnikiem całokształtu  wsipól- 
czesmej twórczości polskiej me wszystkich jej prze- 
ławach (malarstwo, rzeźba, architektura, Miteratu- 
m, teatr, muzyka, przemysł artystyczny; etat 
cenie artystyczne itd.) 


Zjazd straży pożarnych, Dziś rozpoczyna swe 
obrady Zjazd straży pożarnych, . W Zjeździe tym 
uczestniczą jedynie ochotnicze orgamizacje, mito- 
miast zawodowe straże nic biorą w nim udoiałut, 
Więc i *werszawscy etrażacy mie będą brol) udzia- 
u w obradach ami popisaeh zjazdowych. 


„Ogólne zebranie członków Wojskowego Kiu- 
ba, Wioślarskiego odbyło się w dw 6 b, m na 


| grzystani W. K. W. Po przyjęciu sprawozdania 


mrządu, oraz sprawozdanie kasowego, wybrano 
nowy. zarząd w składzie mastępującym: prezes 
1 T, Bobrowski, zastępca pp'k, Z, Zdziechow- 
, członkowie: jod, A, Bobkowski, mjr, H. Chet. 
Töm.. J. Dłużyński, kpt, Z, Droodowski, r.pr. 
B. Marconi, por, H. Okoński. inż, W, Grtatowski, 
poh. T, Wierucki, por. T, Wojski, 

Dyskusję nad preliminarzem i wnioskami Zi- 


rajdu pizełożcno na dzień 16 b. m. na godziiię 19, 


En “ Zjaza ‘koleżeński, W. dniu -1 października T, 
b. „odbędzie się Zjazd b, pracowników Petersbur- 
skiego oddziału Polskiego. Towarzystwa pomocy 0- 
tiarom wojny, wskrzeszomych w. 1916, Uczesini- 
cy proszeni są o zgloszenie się j podanie swego a- 
gresu do 15 września osobiście, lub Istownie pod 
adresem Hoża 12 m, 1, R. Poczóbutt, 


„Zbiórka ną rzecz powraędjących z Rosji Wo- 
bee ciągle wzrastejącego napływu. reemigrantów Z 
„sowieckiej, a co za 'em idzie, stelego po- 
większamia się wydatków na, pompe, w postaci u- 
brań pożywienia i uruchomienia warsztalów pra- 
ey, | pozy pomocy jeńcom postanowi widać Sie do 
utierności społeczeństwa prlskiego równiez t po za 
grenicami krajm W myśl tego postanowiono że 
Zagr., konsulaty polskie 
rozpoczną zbiórkę pigjiędzy ma rzecz Komiteiu 
pomocy jeńcom, który rozesłał iv tym celu do' pla: 
cówek polsikfich p. odezwę odpowiedniej 
treści. 
|*"Rówtocześnie Komitet poriocy jeńcom dele- 


gowa? do Stanów Zfelnoczonych Ameryk? Północ 


nej Swego przedstawiciele Wtóry na grumcie ame- 
rykańskim rozpocziie zbieranie sidadak na cele, 


Tii „Wodewiić 


Nowy-Swiat 43, tel. 843. 
lletnia scena zamknięta) i 
d dyrekcją Jerzego Boczkéwskiego. 


Redaktor naczęlar dw. Feliks Perl. 


b związane z zadaniami 
oddziałowych, Koszt baraków wy- : 
wykończenie budynku w | 


| 
| 


+ 
+ 
4 


Red. odnowiedzialay Bron. 


Komitetu, jak przedewszyst- 
| kiem ratowanie reemigramtów na terenie Polski 
i wysylanie produktów żywnościowych dla pozo- 
śiaiych jeszcze w Rosji, 

Ekskumacja zwłok żołnierzy Polaków amery- 


| kańskich, poległych we Franeji, Urząd opieki nad 


grobami włojenmemi Dowództwa Okręgu General- 
nego Warszawskiego podajo do publicznej wizklo- 
mości osób zainteresowanych, iż ciała żo!nierzy- 
Polaków anmji amerykańskiej, poległych ma po- 
lach Francji, na życzenie rodzin, mogą być Spro- 
wadzome do kraju. Zwioki każdorazowo będą kot- 
wejowahe przez obywateli Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Pólmocnej, Koszt ekshumacji è przewozu 
zwłok pokrywa rząd amerykański, Prośby składać 
należy do Urzędu opieki nad grobami wojenmemi, 
Galerja Luxemburga pok, mr, 439, 


ZABAWY I WYCIECZKI. 


Wycieczka statkiem do Młocin, naznaczona 
na d, 8 b. m. godz, 10 z przystawń "Warsz, Kuba 
Wioślerek, mie odbędzie się z powodu zbyt nósit.e- 
go stanu wody na Wiśle, 


Wojskowy Klub Wioślarski urządza dm. 8 b, 
m, w miejsce projektowanej wycieczki staelkiem © 
odz, 16, ktowcent orkiestry wojskowej na przysia- 
ni Klubu (350 m, poniżej mostu Ponikstowskueg0) 


WYPADKI. 


Otiara samochedu, Przy vbiegu ui, Diumiej i 
Przejazd, szzaochód: prywatny spsrzejechał  10-let- 
niego Henryka Frydniwna (Pawia 19), którego ze 
zlłamanem prawem udem przewieziono tymże sa 
m do szpilala dziedmuego przy - ul, Siis- 
tej, 

Zamach samohójczy, W domu nr, 25 przy ul. 
Wileńskiej, napita się jodywy w zamiarze samo- 
bójczym uczenmicg 18-1etufa Jadwiga Targońska, 
kiórej pomocy udzielił lekerz pogotowia, 


Bójki, Na Nalewzach nr, „27, iw. czasie bójki 
nderzetio kamiewem w brzuch 18-leiniego. Abra- 
ma Mule (Woriska 14). tragarze, wtórego pogoto- 
wie przew.czła uo szpitala Duong: va deans: 

— Przy af, Nowosemałceswiej tr, 5/7, pod- 
czas bójwi zremioBo w twarz 89-ietnią Julję Koze 
rową, diórą opdtrzy! lekarz pogotowia, 


Wypad lek tramwajowy, Na placu przed dwor- 
cam- gdańskim. wyskoczyła z tramwaju w biegu 20- 
Jedna. Marja Rydecką (Nowo-Dobra r. S). Lekarz 
pogotowia stwierdoił wstrzęśnięcie mózgu i pęk- 
nięcie czaszki, Rydecką w stanie ciężkim proe- 
wiozlo pogotowie do szpitala św, Rocha, 


Kochanka — podpalaczką, W osadzie Lipsku 
(powi, iiżecki, ziemią radomska) "wybuchł pian ~ w 
domu właśc cieda restauracji, Adama Zycha, Wieku 

itok mócrej pory i silnego wistnn, oraz blizko si 
gladujących z sobą budymków, palito się 19 do» 
mów mieszkalnych wraz z zabudowaniami gospo- 
darskoemi, peloemi zboża, Akcja ratunkową kie- 


niczej, p. Stefan Sokalski. Jak się okczaio, poga 
powstał} z podpalenia przez Kochanke Zycha, która 
uczymiła to; przez zemstę z powodu ; porzucenia jej 
przez Zycha, a poślubienia innej obity. 


Ujęeie .,.potokarzy:, - P,. Stefanji  Bielińcisiej 
(S'enna ar, 33). w czasie przejazdu powozem przez 
przejazd koiejowy uzy wi, Żelaznej, skradziono 
umocowany w tyle powozu koss, zawierający u- 
bronie, bieltzoę i imne rzeczy. cgómej wartości 
150 tys, mik, Wikrótce po. kradzieży, wywiadowcy 
altsi tury przy 8 Kkomisurjzcie połicgi Wliiśniew- 
ahi i Klimasiński wjeli czterech złodałejóm: t Zw. 
„„potakarzy *. którzy a się specjałnie trtdzie- 
żami 2. WOZÓW; „SĄ Józet i. Wiadysław bracia 
Porchlak, Kazimierz Ea SA i _Tedeusz Ja- 
Silski; W kika godmin po aresztowamiu ich, zpło- 
sił'się do komisarjatu posłamiec ze skradzionym 
koszem i listem, Anodatfmowy autor stu i 

że zwraca skradmiony Kosz wraz z zawamwtością i 
E= o zwolnienie aresztowanych, gdyż jakoby są 


oni- niewyknić, 

Echa zabójstwa, Nocy węzorajszej komisarz 
6 komisarjau, p. S, Che'micki, urządził  obłewę 
całomocną na przestepców kryminabrych, ukiryywae 
jących się w różowych norach, Eryjówicach i domach 
publicznych, W domu nr, 15 przy uf, Łuckiej, w 
mieszkaniu maiki swej znaleniono ukrrtego pod 
Mikiem poszukiwanego za zebójstwo  29-letniego 
Ludwiką Póleka przy ul. Miedziamej, Józetą Lesz- 
hiewicza, dezertera, Przyzia! się om, że byt w re- 
stanracjh, lecz udzialu w zabójstwie mie boat,- Za- 
bója mia! być jekoby Stemisłsł Bimiecki (Sienna 
ne, 80). który mialonosié móż za. cholewa, Bialec- 
kiego „ujęto dnia poprzedudego, Oowia tego aresz- 
towsno podczas obławy 6 prostytutefz t Ślązaka, 
który nie posiadał prawa na zamieszkiwanie w 
Warszawie, 


Z sądów. - - 


9 samochód, darowany E. ig, gen, Dowbór- 
e 


Muśniek 
= Przedmiotem nader ożywionych TOZPRAW + w SĄ: 
dzło -wojdżówym D. 0. G; w Wa była spra- 


wa geu. ppor. Zygmunta Łempiokiego, b. członka 
rady wojennej, obecnie pensjonowanego, oskarżo- 
nego o przestępstwo przewidziane w ant. 138 K. K, 
wojskcnwego, b i o przywłaszczenie, 

Akt oskarżenia zarzucał mianowicie gen. Lem- 
piokiemau, żę po. powstaniu państwa polskiego, w 
marcu 1018 w m. Bobrujsku, zajmując stanowisko 
dowódcy dywizji utanów 1 ca j rgsa ofe 
trzymawszy w drodze relwizyrji cd bar. 
Hartmgh na użytek wojska ririh aap 


t przywiaszczył go sobie i w manu r, z. sprze» 
ia” 2 no naruszeniem obowianku służbowego, 

Gen. „Łempicki uśo przyznając się do winy wy- 
jaśmił, że wspoaaniany . samechów pyuaypniej 
mie należał do osoby prywatnej, lecz był pypie 
wadgony ze sztąbu b. armji Ba wia przez sze 
Polaka i zarejestrowany w ewi ceneji samochodów 

NSU, 

Gdy nastąpił czas likwidacji pea. i gdy, 
ulegając przemocy. Niemców, trzeba b = 
g zawartą z minii umową, mienie As oddać 
tymże Niemcom, którzy oczywiście przedewszyste 
kiem praguęli zawładnąć samochodami, tak ko- 
nsecznemi Ala- cetów woskowych,  wówezsg ren 


Dawbor-Muśnicki, na prośbę of" Łemupickiego, 
cał mu ów samochód na kłowa uprzedzając, że 
o wyjednanie u Niemców pozwołenia na przewie- 


Premjera 


Qlechnowics. 


EOBOTALK”, czwartek, 8 września 191 r. 


E zę: LA 


rował naczelnik „oddziału miejscowej straży ochote, 


| peram anya dankie] 


fumy „Benz, stanowiacy własność tejże bar. Hare. 


Sad wefzkowy, złożony z pułkownika Zbyszów= 
skiego, omonika Nafwyższego Sądu wojskowego kja- 
ko kierownika rozprawy i z assesorów geueceków: 
bilińskiego, . Stazeleckiego, Wiikomwskiego i Zab- 


złenie eamochodu do Warszawy gen. E. sam jut | 
p zabiegać. ei udao się przewieść sanoshód 
o kraju ı tu ukryć go w majalku gen. Łempicziego 

w. Mosemach. % | 3: 


Nastepnie, chego. przyczynić się do zaspołtoje- czyńskiego, Le krótkiej naradzie, wydał wyrok u 
nie potrzeb instytucji fi Aaaa oskarżony sprze- / niewina oskarżonego generala-pporuczi ika 
dał samnoshód zaledwie za 120.000 mik. jednej z in. | Zygmunta 


stytucji rzędowych, gdy wediug zaświadczenia 
cjalistów wartość | Era Samochod ok 
nie miej jak 450,000 mik. 

Okoliczności ie istotnie znalazty potwierdzenie 
w zeznaniach świadków gen. Dewbor-Muśnickiego, 
it DEEA AA rane ap innen 

rzy ustaliti samoch Lempi y 
oddany na wlasność. "e 

Pprokurator major Janczewski, domagaiac się 
slkazamia gen. Ł. dowodził, że pomimo. darowizny, 
uczynionej przez ge Domwbor-Muśniukiego, samo- 
chód nigdy nie przestal być własnością wojska pol- 
skiego i temuż wcjjsku winien być awrócon: 

Obrońca oskarżonego adw. Jan 


Teatr i Muzyka. 
„Halba“, Jutro balet 
Teatr ARE W, Dziś i jutro „Burmis ra 
asi ze i „Sól żysia*, 
A W sobote premiera ‘azina Szukie wicza 
Teatr Polski, Dziś 4 dni następnych „Taj- 
un*, 
„ Toair Reduta Dziś i jutro „W małym dom- 


` Teatr Maly, Dziś Sen żona jan egi“ 


„PAS 


„Ze 


porski 


w dłuższem przemówieniu, powoławszy ga na ca- 
powa zyj przewodu o ri ustałający. że 


[EC OGŁOSZENIA DRONE. 4 


| p 


AKG mon wzm pm 

Sp. Akce. === Repo" 
zawiadamia pp. skcjonarjuszów, że w dnlu 24 września r. b. © go-|Jan Grodzieński | S-ka, Warsza- 
dzinie 12-ej w południe w lokalu Banku przy uł. Marszałkowskiej yyy ke E ej 


251-96, > 
Ne 99, odbędzie się Nadzwyczajne Walne Zebranie. aben 17, tel. 680. Sp ‘Stadtgra- 
Porządek dzienny: 


vagony 
1) Podwyższenie kapitału zakład: z a to- 
96 pstra ogg | == | © 


; , czekoł = 
3) Sprawozdanie z działalności Banku add WY 


wom, skiepom najtanie polecą 
4) Sprawa domu w Radomiu „Zródło Polskie“. Jan Órodzień- 
5) Wolne wnioski. 


ski i a Pa e 05, te- 
i lefon 231 on 231 

W razie nieprzybycia przewidzianej w Statucie liczby akcjo- s - 

narjuszów, zebranie odbędzie się w drugim terminie tegoż dnia 24 zz= MARA, (JA KASZE 
września o godz. 12 i pół w tym samym lokalu i będzie prawomo- 


cne bez względu na liczbę obecnych. FASOLE. GROCHY, p worki i pu- 


ołeca 

„Zródło Poiskie* = rodzień* 
ski i S-ka, ul. Marszałkowska 9%, 
de prania 


tet. 231-66 
NYBŁĄ I toalete- ` 


e po cenach fabrycznych pole- 
ca „Zródło Polskie" Jan Gre- 
dzieński | S-ka, Marszałkowską 
95, pa. raS SR 


= SAAT, OLEJE, ye 


czki poleca „Zródło Polskie” Jan 
Grodzieński i S-ka, Marszałkow 
ska 95, tel. 231-66. 


ZEE TN. 


grabie, łopaty, iemiesze, odkia* 
dnice, wyroby żelazne poleca 
„Zródło Polskie" Jan Grodzień- 
ski.i S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
281-668, 


_ Prezes Rady: 
Ignacy Daszyński. 


e” 8 —. zez 
| ps ZAGRA Boi | » 


2 500,000 guldenów holend. | 
NAGRODY 


zm ujęcie defraudanta dyrektorń banku Plotra Vossa, który 
sprzeniewierzył 25.000.000 1 guldenów holenderskich. Poszuki-- 
wany znajduje się obecnie w Warszawie I przebywa w pierw- 
szorzędnych lokalach, trwoniąc zdobyty nieprawnie grosz. Pe- 
wny swej, nieuchwytności, Jab cahda się jako człowiek „bez 
nazwiska” wprowadzając zczelnością swoją wszystkich w 
zdumienie. Dokładny w yk defraudanta jak również nie- 
zwykle zajmujące fazy ahczgówegę pościgu Padać, mo- 
żna w poczekalni kinoteatru „Pan“ Nowy-Swłat | na wy- 
stawie firmy „Bargoin” Nowy-Świat 45, 


Wszeikie informacje posyłać na adres Biura Detekty- 
m WÒW „Fetep”, Kopenhaga, Bustegde Nr, 5. 


mł 
babki 


ńlanaliowe F rr 

stare, złamane 
| kupuję; płacę A 30 do. 50. mk., 
lub zamieniam na najnowsze na- 
grania. Uniwersalny Magazyn.Mar= 
szałkowska Ne 104, wprost dwor” 
ca wiedeńskiego. Telefon: 280-89. 


męskie od 5 tysięcy, 
(army palta, kurtki na wa. 
tie, bekiesze, futra, kimono, ko- 
żuszki, burki po cenach konku- 
rencyjnych, hurt I detal, własn 
Adka ca wyg Warszawa, Chmielna 
© © ú Lokcji angielskiego i literatury 
© i r w © polskiej udziela student 


z nóg, rąk i paca km; pa gł | zapobiega śnienrsyietu. ks 15: me 10:08 


„SUBÓRYŃ* 


nau AP koala 
w pudełkach z sitkiem 


interia palta itp. poleca po 

cenach przystępnych Skład Suk- 
termac. labor. „Ap. KOWALSKI" w Warszawie, Miodowa 1. 
"Sprzedąt. w aptekach, składach aptecznych I „krę 


Do warstałów w cja 


budynek 82, są przyjmowani od zaraz mechanicy do reperacji ma- 
szyn krawieckich, rymarskich i szewckich. 


WYCORY NU 


| Kod 27. 


Niti bawełna hurtowo. Centrala 

s Nici, Krucza 24. 

d if ł sznurowadła) grze- 
A T 


na, Mieczysław Ciapichel) S-to- 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. . 


"Dr. Leszezynóki 


pe. ay A. Polec. fopasan 
Marszałkowska 142, wom, stowarzyszeniom 

jesienne | ome w różnych ko- | telef. 127-.25. 2, swojska" Zórawia 40 telef 251-96. 
lorach, ceny znłżone. Marszał. 4 inokie, prezerwaty- 
kowska 58 wejście z bramy 2 Rzordynaten:, klin. szp. ów. Ła PTA wy, najtaniej bo w 


zarza. Choroby, LE skóry i 
EES- u" Przyjmuje do 12 
wiecz. 


atang i od 5 do 8 Więca u 
ANALIZY woa 


'nokoki) i t. d. od 10 — 4 pp. 


mansaka h-i ch. E Proś | 


b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 


Ważne dla Pań. Tanio — bo 


prywatnie. Pracownia | W 
Krawiecko-Kuśnierska Br. Unkie- 


podwórzu. Optyk „/ikst*, Jero- 
zolimska 33 ch Marszałkowskiej. 


- piętro m. 8. 


r. 0. Wacanan 


powrócił. Chor. wewn. i nerw. 
h ra" 1% A> 37-06, od 


Dr- 3, Temen 


Choroby skórne, woneryoz= 
ne i moozoploiowe 


Jesienna Aa = rabo- 
m n ajowe. 
la -25, rii 3. S 


r "są maszynistki do 


i 


Nowy » Swiat 30 od 5 — 7.| wicz. Hoża54 — 2, telef, 121-71 | PM męskiej, damski 
RWE W PREY TETEE ETE cy w wielkim wyborze, ele- kli zny, yć hafciarki Zotawia 


ckie' okrycia sezonowe oraz 


et. Ia lga KOR tra, kołnierze, mufki. Przyjmu* 


po ` Biała 3 m. 8. je zamówienia z własnych i po- 


wierzonych materjałów. 
"Nauczycielskie żeń- 

mmm skie pod kierunkiem witii na ETa WY. Prze- 
W. Strumfówny, Warszawa, wą dze | bawełnę poleca: | 
na 21. Wolne miejsca na 4, 31] l. Władysław Nalewki 11 w pod- 
przygotowawczym kursie. wozu telel. 177-20. 


33, firma Fu 

Papiery TR f płaci. naaie 
4 cej „lzma” upuje © pie (w bramie). 
potrzedna dobra służąca do 


"N Zóra- 
wia 33, m. 1. ge 


operetka w 3-ch aktach R. Bodalzky'ego pE K. Toma I 


„ani ia Chce tańczyć“ "ate SERRA 


Kierownik działu artystycznego Konrad Tom. . 


P a R A 
Qdbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. Wydawca: Rada Naca. P, P. s 


